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f ZŁĄ /. W Poniedziałek dnia 25. Lutego. 1839. 
| E iądomości krajowe <- my-dziennik ministeryalny dziwi się, że Pan 
| Wiado rin J a Villele chee jako kandydat wystąpić, jak gdy- 

Z Berlina, dnia 24. Lutego. > by Ministeryum nie polecało obiorcom daw= 


N. Pan Cesarsko - austryackiemu Tajnemu nićjszych urzędników dworu Karola X. Błędy 
Radzcy Stanu, Podkomorzemu i Prezesowi to Ministeryum z dn: 15. Kwietnia wywołają 
Sądu Appellacyjnego, Hrabiemu Antonie- Pana Villela z ustronia, w któróm za Mini- 
mu Sedlnickiemu w Brünn, order orła sterym z d. 22. Lutego siedział. 
czerwonego 2. klassy z gwiazdą dać raczył. Rząd mexykański wydał do 100 pozwoleń 

ci na zabieranie okrętów franeuzkich. 
Wiadomości zagraniczne. , Generał Jacqueminot. wrócił do Paryża 
< ; i stanął na czele komissyi 221, POK 
Francy a. Z Z dnia 15. Lutego. 
Z Paryża, dnia 15 Lutego. Rozchodzi się tćej chwili pogłoska, że na 

Czytamy w Moniteur parisien: »Kon- rozkaz Ministra wojny, ed każdćj dywizyi 
stytueyonista donosi podług jednego dziennika armii północnej batalion jeden do załogi swej 
 legitymistycznego, że Pan Villele na nastają- wróci, AA Olę a 
cych wyborach jako kandydat wystąpi. Ze Dziennik sporów powiada, że nadesła- 
zaś. koalicya przyobiecała legitymistom, po- ne z departamentów doniesienia do komissył 

ierać ich wszędzie, przeto, gdyby Pana-Vil- 221 bardzo brzmią pomyślnie dla sprawy wię- 
fela obrano, stałoby się to za wypływem przy- kszości ministeryalnćj. Wszystkie listy w tém 
jaciół Konstytucyonisty.  Uważajmy więc! się, zgadzają, że w wielu miastach, _ gdzie 
nieprzyjaciele rewolucyi lipcowćj tylko pod w interesie handlu i przemysłu porządku i spo- 
godłem koalicyi do Izby wrócą; ona im to kojności sobie życzą, reakcya przeciyy koali- 

dostarcza środków de osięgnięcia nanowo ko- cyl się objawiła. X 5 NA 

rzyści, odebranych: im przez lud w 1830 roku. Pan Thiers wydał obecnie z swojćj strony 
'Fakowe dobrodziejstwa zawdzięczalibyśmy manifest do wyborców z Aix, z którego się 
koalicyi, gdyby konstytucyjni obiorey zabie- pokazuje, że na łonie koalicyi juź rozdwojenie 
gom takowym tamy nie położyli.« — Na to powstaje. Przynajmnićj powiada’ dzisiejszy 
+odpoyyiada Konstytucyonista: „Wieczor- Journal du Commerce, jak yyiadomo-or- 
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gan ostatnićj lewćj, pod względem tego ma- 
nifestu: „Jeden z dzienników Pana Thiers za- 
leca ten dokument jako broń do użycia dla 
całćj oppozycyi. My z naszćj strony: 
nigdy Panu Thiers nie przyznawalim prawa 
vinieszania nas do swoich „politycznych de- 
monstracyi, a po przeczytaniu tego manifestu 
tém mniéj mu to prawo przyznajemy. . 

Journal du Commerce obejmuje pismo 
z Mexyku z d. 19. Grudnia, z którego się po- 
kazu e, że pogłoski o zmianie rządu były bez- 
zasadne. Nastąpiła tylko modyfikacya mini- 
steryum  Szczeguły w tćj mierze podane 
zgadzają się zupełnie z tém, co gazety angiel- 
skie dawnićj już o tém donosiły. . Wiadomość 
o śmierci Santany zdaje się potwierdzać, ' 

ADO a AS ACZ RB 

\ /Z Londynu, dnia 13. Lutego, 

Co się teraźniejszego stanu stronnictw w 
parlamencie i ich różnej siły dotyczy, większa 
nierównie część duchownych i świeckich Pa- 
rów w Izbie wyższćj do Torysów należy, 
a na ich czele stoi Xiążę Wellington. Stron- 
nictwo Whigów, na czele którego stoi te- 
raźnićjsze Ministeryum , a szczególnićj pierw- 
szy Lord Skarbu, Viscount Melbourne, jest 
w tćjże Izbie o wiele słabsze; Ministrowie 
>nie' mają tam większości po sobie. Polityczne 
zdanie Lordów Durhama i Broughama, skła- 


"niające się jeszcze bardzićj do demokracyi, 
"nie mogą znaleść wielu zwolenników w Izbie 
wyższej. Izba niższa liczy po bilu reformy 


658 członków, których Anglia i Walia 560, 
Szkocya 53 a Irlandya 105 syrer Od po- 


l ezątku upłynionego stolecia były w Izbie niż- 


szćj tylko dwa stronnictwa, Torysów i Whi- 
gów; lecz z przyczyny wielkich zmian w naj- 


' nowszych czasach przez usamowolnienie ka- 


tolików i bil reformy utworzyło się tamże 
pięć głównych stronnictw. Są one: 1). Stroń- 
nictwo Torysów. Składa się onu szczególnićj 


z zastępców posiedzicieli dóbr; z 253 człon- 


ków, wysćlanych z hrabstw trzech królestyy 
do parlamentu jest 154, a zatem 3 tychże To- 
rysów. Ale także wielka część deputowa- 


"nych miejskich, mianowicie z miast wielkich, 


do nich należy, Z409 członków, wysćłanych 


` do parlamentu przez miasta i miasteczka trzech 


królestw, należy teraz 169, więc przeszło 5 
do tego stronnictwa, na czele którego stol 
Sir Robert Peel. 2) Stronnictwo konserwa- 
tystowskich Whigów. - Jestto mała liczba 
członków dawniejszego stronnictwa Whigów, 
którzy wprawdzie bil reformy popierali, ale 
pa , gdy się następne ministerya coraz da- 
éj zapuszczaly, od Whigów się oderwali i z 
Torysami dałsczyli: Na ich czele stoi Sir 
J. Graham. Tych Whigóyy i Torysóyy, na- 


* 
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zywają także ogólnóm nazwiskiem Konserwa- 
tystów. 3) Stronnictwo Wbigów. Jestto po 


T'orysach najgłówniejsze stronnictwo w par- < 


lamencie. Składa się ono szczególnićj z za- 
stępcówy miast, mianowicie takich, którym 
bil reformy korzyść przyniósł Na czele ich 
stoją teraźniejsi Mińistrowie, a mianowicie 
Lord John: Russell. 4) Stronnictwo irlandz- 
kich katolików. Obejmuje ono katolickich 
członków irlandzkich z Panem O'Connellem 
na czele. > 
listów.  Opierają się oni o robotników po £a- 
brykach ; na czele ich stoi Pan Huma. Stron- 
nictwo Whigów, Irlandczyków i radykali- 
stów, nazywają także reforimerami, Zresztą 
stronnictwo katolików i radykalistów nie jest 
liczne. Podług dotychczasowych stosunków 
stali teraźniejsi Ministrowie na czele Whigów, 
nie tak przez swe stronnictwo, jak raczój w 
popek z irlandzkimi „katolikami i radyka- 
istami i mieli około 20 głosóyy więcej od kon- 
serwałtystów, F R 


Podług wychodzącéj w Corku gazety od- 


kryto i uwięziono zabójcę Lorda, Norburego. 


Wyrobnik jeden z Tipperary miał do niego 
strzelić, a podżegacz do zbrodni miał go sam 
wydać. poz z NE) 
> Ludwik Bonaparte przybył .do Londynu z 
Hrabstwa Warwick z Vicehrabia Persigny. 
Dziennik Sun zawierą artykuł ostrzegający, 
aby się nikt nie dał uwieść i wciągnąć do po- 
życzki, jaką Hiszpania chce w Anglii zacią- 
gnąć, gdyż dotąd Kortezy hiszpańskie nie do- 
trzymały danego słowa, a zatóm wierzyć ich 
zaręczeniom nie należy. 

„Uważają, że w mowie tronowćj nic nie 
wspomniano o prawie zbożowem, zkąd wno- 
szą, że Rząd nie myśli dać inicyatywy do tej 
zmiany, - ED) KA 

P. Villiers (pisze Spectator) powiedział 
na przeszłéj sessyi Parlamentu, że niedalekim 
jest ten czas, w którym będzie potrzeba inte- 
res rolnictwa z uwagą rozbierać, a zaniechać 
"zwykłego sposobu zakrzyczenia obrońców 
wolnego handla. Czas ten już przyszedł i 
prędzćj niż się spodziewano. Popęd nadany 
przez Glazgow i Manchester rozszedł się po 
całym krau i nie masz żadnego większego 
miasta, a nawet miasteczka, któreby się nie 
oświadczyło ‘przeciw prawu zbożowemu, al- 
bo nie podało petycyi. Nie należy się jednak 
obawiać, aby“ Brzykłań ten wszystkich: zna- 
łazł naśladowcami, bo niedorzeczność tego 
kroku jest widoczną, ' Aby dowieść, .że nie- 
politycznie jest, petycyonować przeciw prawu 
zbożowemu, mówicie: »Ządamy powszechne- 
go prawa głosowania, główną korzyścią z te- 
go jest zniesienie ceny chleba ; jeśli zniesiemy 


Nareszcie 5) Stronnictwo  radyka- - 


| 
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toina przód, to zniknie główny powód żąda- 
nia prawa powszechnego głosowania, dla te- 
go nie chcemy teraz nastawać. o zniesienie ceny 
chleba. Teraz jednak jest pewna, że średnia 
klassa bez pomocy nawet wielkich, mas -doma- 
gających się prawa wyborów, może zmusić. 
Parlament do zniesienia prawa „bożow ego, 


- bo ta klassa wybiera Izbę, Niższą, a zatem jéj 


wola musi się stać prawem. Nie byłoby to 
ani sprawiedliw em, ani roztropnem we wzglę- 


, dzie politycznym, aby tych którzy nie chcą 


należeć do przeciwników prawa zbożowego, 
karano za to. wstrzymź 
rów, jednakże tym, którzy są za wyłączeniem, 
wzbranianie to posłuży za wymówkę, gdy 
tymczasem inni, którzy są za powszechnem 
prawem wyboru, ostygną przez to. Znajdzie 
się i oppozycya, jeśli Kartyści będą za znie- 
sieniem prawa zbożowego 1 jeśli średnią klas= 
sę będą wspierać w Parlamencie. W reszcie 
jest-to rzecz godna uwagi, że ci Radykaliści, 
którzy nie chcą należeć do agitacyi przeciw 
prawu zbożowemu, sąto własnie ci mężowie, 
w których dotąd robocza kłassa w Anglii ma- 
ło miała zaufania , kiedy Pułkownik Fhomp- 
son, Ebenezer, Ellot, Roebuck i Tomasz Att- 
wood, popierają zniesienie prawa zbożowego. 
Okoliczność ta, że przy teraźniejszem powsta- 
niu zgromadzeń ludu, mężowie wszystkich 
stronnictw z pogardą się przeciw prawu zbo- 
żowemu wyrazili, zasługuje na całą uwagę 
Parlamentu, A X 

Z listów prywatnych, pisanych dn. 1. Gru- 
dnia z Aden nad morzem Czerwonem dowia- 
dujemy się, Że bryg wojenny »Goote,« nale- 
żący do kompanii Wschodnio-Indyjskićj, blo- 
kował podówczas to miejsce, gdyż go Naczel- 
nicy Arabscy nie chcieli oddać, chociaż do te- 
o zawartą z niemi umową byli obowiązani. 
Spodziewano się tam przybycia 500 ludzi z za- 
łogi w Bombay, iżby tę twierdzę szturmem 
odebrać. f 

Z dnia 15, Lutego. 

W prawdziwie nie do uwierzenia krótkim 
czasie dni -40, nadeszły dzisiaj wiadomości 
z lndyów Wschodnigh. Doniesienia z Bom- 
baju z/dn, 1. Stycznia opiewająz ŻE © oczeki- 
wanćj od dawna rezygnacył naczelnego: wo- 
dza armii indyjskiej, Fane, wojsko w obozie 
pod Firozpur dn. 14. Grudnia urzędownie za- 
wiadomiono. Tymczasowo. komendę objąć 
miał Generał Ramsay, zaś przeznaczona -do 
Kabulu część armii d. 16. Grudnia pod rozka- 
zami Generała Torrens z Firozpur przez Kur- 
naul do Mihrut wyruszyć miała, dokąd d. 9. 
Stycznia przybędzie. Przeznaczony do Sind 
korpus armii z Bombaju, dn. 1, Grudnia do- 
szedłszy do ujścia Indusu stanął obozem pod 


zymaniem prawa wybo- 


A artyleryą pod rozkazem. Sir 


Vikkur. Belutschowie i Sindiowie zbierali 
się gromadnię w celu opierania się pochodowi 
Anglików, „równocześnie Kmirowie  Sindu 
oszańcowaniem Hyderabadu zajęci. Zresztą 
uzbrajania przeciw Kabulowi obecnie po 
większej części stałyby się niepotrzebnómi, 
jeżeli się doszla do obozu armii indyjskićj wia- 
domość sprawdzi, iż Dost Mahomed Chan 
i bracia jego oświadczyli, że przywróceniu 
Szacha Sudschah na tron Kabulu sprzeciwiać 
się nie chcą, jeżeliby im dożywotnie wyzna- 
czone pensye. Wiadomość ta sprzeciwiałaby 
się wprawdzie wydanemu przez tych braci 
w „Agra Ukbar* manifeście przeciw kompanii s 
Wschodnio-indyjskiej, wszakże dokument ten 
niektórzy za zmyślony poczytują. Był on, 
jak wiadomo, odpowiedzią na wypowiedze- 
nie wojny ze strony Lorda Auckland, Wiel- 
korządzcy Indyóyv angielskich, a władzcy 
połączonych państw Kabulu, Kandaharu i He- 
ratu obowiązali się w nim słowem honoru, 
że żadnych usiłoywań szczędzić nie będą, aby 
anowaniu Anglików w Indyach koniec. po- 
ożyć. . Objawia się w tym dokumencie wielka 
nienawiść przeciw Anglii, a wspieranego 
przez rząd angielski Szacha Sudschah wysta- 
wiają jako żebraka, nie mającego w Afghani- 
stanie ani jednego stronnika i którego, jeżeliby 
go obce bagriety na tronie osadziły, wkrótce 
znowu z kraju wypędzą. Równie wojówni- 
czym duchem tchnie ta odezwva przeciw Rund- | 
schit-Singhowi, władzcy Praddschabu, oraz 


przeciw Szachowi perskiemu, którego nie- 


sprawiedliwą napaść na Herat władzcy Afgha- 
nistanu bez. pomocy bagnetów angielskich od- 


„parli. Na przypadek wojny między. Anglią 


a Persyą, żądają w tym dokumencie żupelnćj 
neutralności dla Afghanistanu. — Zjazd Ma- 
haradscha Rundschit Singhai Lorda Aucklanda 
nastąpił w Firozpur. Dnia 31. Listopada od- 
byto tam wielki przegląd wojsk. Agra Uk- 
bar z dn. 6. Grudnia donosi, że w obwodzie 
Ihansih, którego twierdzę 15000 wojska 
dzierzy, powstanie wybuchło i że ponieważ 
angielski komissarz, Pan Frazer, za żadnem 
stronnictwem się nie oświadczył, oba prze- 
ciw Anglikom oręż swój obróciły, Wypra- 
wiono więc 5 pulków piechoty z liczną jazdą 

T. Anbury do 
Ihansih, — Doniesienia z Birmy (Birma) się- 
gają do dn. 14. (Grudnia. Rezydent angielski, - 
Pułkownik Benson, wówczas jeszcze ciągle 
był w Amirapura, gdzie się z nim z wielką 
zniewagą obchodzono. Wojna więc nieu- 
chronna, a pułk 62. już otrzymał rozkaz wy- 
ruszenia Z Bombaju wysłano znamienity 
korpus wojska z działami pod wodzą Pułko- 
wnika Bagnold dla zajęcia Aden u. 


Holandya. 
"Z Amszterdamu, dnia 14. Lutego. _ 
(Handelsblad.) — Korrespondent nasz w Bru- 


- xelli donosi nam, że przy następnóćm otwą- 


rzeniu Izb belgijskich rząd zawiadomi o po- 
stanowieniu swojćm pod względem uchwał 
konferencyi, aby potwierdzenie Izb otrzymać. 
Słychać, że rząd belgijski bezwarunkowo 
uchwałę tę podpisze i na 20 głosów większo- 
ści w Izbie Reprezentantów liczy. Z téj stro- 
ny zatóm nie ma żadnćj obawy, tylko z stro- 
ny stronnictwa oporu, które koniecznie sód 
pragnie. Miłośnicy pokoju, a tych jest w Bel- 
gii większa część, obawiali się bardzo sku- 
tków tego oporu. WW wojnie bowiein, albo 
w obsadzeniu kraju przez obce wojska upa-. 
trują choć nie rozdrobnienie Belgii, to przy- 
najmnićj taki cios dla kredytu publicznego 
i prywatnego, że skutki tegoż długo się uczuć 
dadzą, 
1 


B e Z BS 
. Z Bruxelli, dnia 15. Lutego. 
Nierozmyślne i w każdym względzie na- 
ganne artykuły, które Belge ciągle umieszcza, 
najwięcćj się przyczyniają do niepokojenia u- 
mysłów. Pan Adolf Bartels, redaktor tćj ga- 
zety, znany towarzysz Pana de Potter, już 
wezwał lud, aby się d. 19. m. b., jako w dniu 


„otwarcia Izby Reprezentantów przed gma- 


chem téjże licznie zgromadził, ażeby się rząd 
nie odważył czynić wnioski z wolą ludu nie 
zgodne. Pod względem zamiarów gabinetu 
wyraża Belge: „Rząd wrzkomo zbijał pogło- 
skę, jakoby Panu van de Weyer polecono _ 
traktat konferencyi podpisać. Ale zlecenie ta- 
kowe istotnie mu dano, Pan van de Weyer 


` jutro (d. 15. Lutego) z zastrzeżeniem kon- | 
stytucyjnećm podpisze. O tym dokona-. 


nym fakcie d: 19. Izby zawiadomią. ABIT 
tuszą sobie, że większość 12 głosów na ic 
będzie stronie.* A 

Inne gazety przeciwnie do zgody i spokoj- 
ności skłaniają; w tym duchu przynajmnićj 
odzywa się Courrier de la Meuse, główny 
organ stronnictwa klerokratycznego. Z tego 
ułagodzenia wninskują, że internuncyusz pa- 
piezki, Monsignor Fornari, dał instrukcye 
w. duchu pokoju. . 


N i e m c y. 

Z Frankfortu n. M., dnia 18. Lutego. 

Gazety francuzkie rozsiewają teraz nastę- 
pujące nowiny (t.j. kłamstwa): «W wojsku 
rossyjskićm w Polsce panuje ruch nadzwy- 
czajny. Sty korpus armii, 30,000 Żołnierza 
liczący, z 120 działami, otrzymał rozkaz, aby 
natychmiast do Kalisza wyruszył i wzdłuż 
granicy pruskiej stanął. Równocześnie naka- 
zano, aby 18 pułkóyy kozackich i liczny od- 
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dział jazdy w tym samym kierunku się udały. 
Xiążę Namiestnik Paskiewicz obejmie nacze- 
Ine dowództwo nad tą armią obserwacyjną. 
KB TOĆ a. 

Z Konstantynopola, d. 24. Stycznia. 

„ (Gaz. Pewsz.) — Nieporozumienia zaszłe ` 
między Lordem Ponsonby i Panem Butenie- 
wem po zawarciu traktatu handlowego, za- 
czynają ustawwać i obaj posłowie dawniejszą 
w obcowaniu swojćm okazują uprzejmość. 
Niezawodną, że stósunki między Rossyą i An- 
glią się zmieniły, i obawa wojny prawie cał- 


- kiem rozproszyć się powinna. Lord Ponsonby 


obecnie zupełnie w innym tonie się tłumaczy; 
jeszcze rzed 14 dniami bardzo dumnie się 
odezwał, że obecny status quo ustać musi; 


teraz zaś rzecz inaczćj uważa, sądząc, Że ten 


status quo dla szczęścia Europy powinien być 
zatrzymany.  Cheąc teraz wszelkich nawet 
w Azyi rozterek uniknąć, radby wizował pa- 
szport posła perskiego do Anglii, ale zanie- 
chawszy tego w porę, cieszy się nadzieją, że 
Lord Granville w Paryżu formalności téj do- 
pełni. Pogłoski wojenne więc ustają a gdyby 
częste pożary nie wzniecały podejrzenia, iż 
spiski jednak gdzieś knują, wszystkoby tu było 
jak najspokojnićj. Podpałacze nawet na pałac 
>ułtanasię targnęli; przynajmnićj sądzą tu nie- 
którzy, że ognie te częstopodłożone zniechęce- 
nie juź i tak powszechne do jawnego buntu 


„doprowadzić mają. Słychać, że stary Mehmed 


Ali te niespokojności podsyca; przynajmnićj 
widywano tu od kilku dni kia podejrzanych, 
nie mających ani zatrudnienia ani miejsca po- 
bytu, których za obcych najemników po- 
czytują. > 


"B'gi'p T : 
Z Alexandryi, dnia 25. Stycznia, 

W datowanym z Kartumu z dn. 15. Gru- 
dnia liście greckiego Generalnego Konsula 
w Egipcie, Tossitzy, który Baszy do kopalni 
w Fazoglo towarzyszył, wyrażono między 
innemi: «Basza, który tu d. 9. przybył, zdrów 
zupełnie. Jest też tu wiele europejskich leka- 
rzy i kupców, a wszyscy zdrowi i klimat im 
tutejszy bynajmnićj nie szkodzi. Wszyscy 
się na to zgadzają, że kopalnie tutejsze 
bardzo są bogate. Wczoraj nadeszły listy od 
Achmeda Baszy, Gubernatora Senaaru, ay któ- 
rych donosi e wyruszeniu z wojskiem do Fa- 
zogło. Ma on tam zaraz po swojćm przyby- 
ciu mieszkania urządzić i wszystko do przy- 
jęcia Baszy przysposobić. Ponieważ zaś za 
wszystko gotówką zaraz płaci, potrafi 60 do 
10,000 robotników wkrótce zgromadzić: Zna- 
czna liczba Szeików poddała się Baszy i inni 
zapewne pójdą za ich przykładem. Wypra- 
wę do białego Niłu odłożono dla miałkićj vyo- 


"mi sposobami wzmagać; 


/ ne osady do włóczni i strzał — 
cze z rękojeścią także miedzianą, sztylety, no- ` 
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ody do następnego lata.  Szeik potężnego po- 
kolenia Sciuluków przybędzie tu w krótce, 
dla złożenia swego uszanowania Baszy. O 
wysłaniu podarunków ` przeznaczonych do 
Abissynii nic jeszcze nie postanowiono. Gu- 
bernator i Szeikowie Kordofanu zawiadomili 
Baszę, że około 8000 kwintalóvwy gumy z 1837. 
roku na składzie leży, i że żniwa w tym roku 
obfity plon rokują. Dla zachęcenia rolników 
podwyższył Basza cenę kwintala o 12 pia- 
strów i przyrzekł, że w 1899. roku handel 
zbożowy wolny będzie. Przyrzekł także, że 
dla ułatwienia handlu słoniową kością, którą 
do Eo Savaky“ nad morzem Czerwonćm 
wysćłać i starntąd do Indyi wyprawiać mu- 
szą, użyje wszelkich sposobów, aby handel 
ten na dawnjejszą swoję powrócił drogę przez 
Egipt. -Żyzność prowincyi Kartum nie uszła 
uwagi Baszy, i chce tam rolnictwo wszelkie- 
szczególniej udaje 
się tu wybornie bawełna. Upał dochodzi tu 
do 30 lub 35° Reaum., ale wiatry północno- 
zachodnie łagodzą je. W tój chwili donosi 
Pan Lefevre Baszy, że miny 'w Senaarze 
zwiedził i jeszcze wiele innych nader obfitych 
odkrył. ` i ~ 
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Rozmaite wiadomości. 


— Starożytności Meklenburskie. — 
(Dokończ.) Urny są z grubego materyału, ze- 
wnątrz gliną wygładzone, koloru żółtawego, 
czerwonowego lub brunatnego. Są okrągłe, 
ku dołowi trochę zwężone. Niekiedy są urny 


-i z czarnćj massy. Znalezione w urnach i mo- 


giłach starożytności są ponajwiększćj części z 
miedzi wyrabiane. Gdzieniegdzie natrafia się 
ina złoto; żelaza i srebra nie zdarzyło się od- 
kryć. Zwykle napotykają się miedziane ostrzo- 

i st krótkie mie- 


że, szpilki, spinki, spinalne wężyki i © p. — 
Wreście trzeci gatunek grobów stanowią tak 
zwane cmentarze Wendów. Tworzą one 
dość obszerne usypy z ziemi, wszakże niewy- 
sokie, w których urny w znacznej ilości mię- 
dzy kamieniami stoją. W urnach znajdują się 
kości i popiół — są one roboty wytworniej- 
szej i dość delikatnie i cieńko wyrobione. Ku 
spodowi znacznie zwężone, Często są opa- 
trzone szczelnie przystającą pokrywą. Ze- 
wnątrz bywają ozdobione rytemi prostokątne- 
mi linijami,  Znajdowane w grobach tych 
przedmioty są zwykle wyrobione z żelaza, i 
noszą na sobie postać nowszą ; mianowicie 
znajdują się tutaj miecze, lance, strzały, tar- 
cze, siekiery, noże i t. p. Bronzowe są gu- 
ziki, sprzączki, szpilki i t. p., też same przed- 


mioty bywają niekiedy ze srebra; złota nie- 
dostrzeżono; za to dość srebrnych arabskich 
pieniędzy. Zastanawiając się nad dopiero co 
przywiedzionemi szcżegołami, nie możemy 
odmówić Panu Lisch trafnéj ich klassyfikacyi 
Jakoż, dochowane w każdym z tych rodza- 
jów pomniki, 'noszą na sobie właściwy cha- - 
rakter, oznaczają inny stopień towarzyskićj 
kultury. Noże i strzały kamienne przenoszą 
nas do najodłegłejszćj starożytności rodu ludz- 
kiego; miecze krótkie i pociski bronzowe, i 
urny cylindrowe przypominają nam społe- 
czeństwo stojące pod wpływem pojęć świata 
klassycznego Gręckiego i Rzymskiego; wresz- 
cie wyroby rozliczne z żelaza i zabytki monet 
arabskich przywodzą nam na myśl społeczeń- 
stwo giętkie, ruchome, w robotach życia do- 
mowego daleko posunięte i stojące w zwią- 
zku ze Wschodem. Pytanie tylko zachodzi 
czy można się zgodzić na narody, którym u- 
czony wydawca starożytności Meklenburg- 
skich pomniki te przypisuję. Są niemi, podług 
jego zdania, jacyś pierwotni mieszkańcy, któ- 
rych podanie miejscowe nazywa Olbrzymami, 
(Hunnami, ) Germanowie i Słowianie. . I pod 
tym względem sąd jego jest, ile się zdaje, 
dość trafny. Mniemamy tylko iż myli się od- 
nosząc groby trzeciego rzędu do wieków X., 
XI. i XIL Słowianie nierównie wcześnićj 
zajęli siedziby nad ujściem Elby. Są już w 
tych stronach w wieku szóstym i siodmym. 
Groby zatem należące do rzędu trzeciego, 
chociaż mogą się między niemi znajdować i 
pozniejsze, sięgają pewno już pierwszych: 
czasów osiedlenia się Słowian w tych stro- 
nach: Potrzebaby więc jeszcze w grobach 
trzeciego rzędu dojść do odkrycia stopniowćj 
różnicy wieków, z których pochodzą. Pø- 
dobne trzy odróżnienia grobów dostrzegamy 
yy dyplomatach. Pomorskich wydanych przez 
Dregera. l na Pomorzu znajdujemy wzmiankę 
o grobach olbrzymów (tumuli gigantum), o 
kopcach w kształcie gór, (monticuli, tumuli 
paganorum.. Dipl. r. 1220 r. 1226) i całych 
cmentarzach pogan, (tumuli paganorum, Dipl. 
r. 4236). Niewiemy czyli i tutaj robione były 
ta same poszukiwania co w Meklenburgu; 
nie możemy więc twierdzić o ile vyskazanią 
te naprowadzać mogą na teź same wnioski, 
sądzimy jednak iż. wskazane odróżnienia na 
Pomorzu, również bacznemi uczynić powin= 
ny badaczy chcących. odgadnąć starodawne 
dzieje i przechody kraju tego. Zwracamy tylko 
jeszcze uwagę na jeden szczegół, który, przy 
rozyyażaniu dyplomatów Pomorskich, więcćj 
nas uderzył. Widziemy z dyplomatów tych 
iż groby starożytne Pomorskie były na grani- 
cach posiadłości sypane. „Szczegół ten jest 
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ważny, bo ódsłania nam dótąd miedostrzeżoną 
stronę systematu religijnego dawnych słowiań. 
Cienie zmarłych posiadaczy miały wy ich po- 
jęciach stać na straży ojczystćj dziedziny, Czyli 
twierdzenie to nie obala w Części dawnćj tra- 
dycyi, jakoby kopiec Krakusa, leżący po pra- 
wej stronie Wisły, był grobem Krakusa, za- 
łożyciela Krakowa? Prędzćj grobem założy- 
ciela Krakowa jest kopiec, na którym wznosi 
się klasztor Mogiła. Przeciwnie, podobień- 
stwo do prawdy jest, iż kopiec Gostomysła, 
łeżący o kilka wiorst od Nowogrodu, pewno 
na dawnćj granicy sławnej tćj ósady, mógł 
być na pamiątkę jednego z władców Nowgo- 
rodu'usypany. Jak nazywały się kopce te ww 
dawnych narzeczach słowian, trudno jest z 
pewnością powiedzieć; sądzę jednak iż opie- 
rająć się na dypłomacie Pomorskim z r. 1219 
nosiły na Pomorzu nazwisko gr o bó w (eccle- 
"sia beatae. Mariae in Grob constituta); u pola- 
ków mogły się nazywać mogiłami, jak to 
zaśwyiadcza nazwisko klasztoru Mogiła. — 
Skądby nazwisko. kurhanów poszło, dotąd 
niewyświecono. Być może, że ono stoi w 
związku z bożkiem starożytnym : Prussów, 
zyyanym Kurcho, o którym wspominą pa- 
miętny dyplomat Pomorski z r. 1249, (Dreger, 
pag: 290), Leez zwróćmy się jeszeze na chwilę 
do naszego Zoryana Chodakowskiego. W ob- 
szernych badaniach swoich nad starobyłościąę 
słowian Tuskich i'on zwrócił głównie uwagę 
swoję na ich groby. Odróżnia on sopki, te 
jest ostrokręgłe kopce i żałniki, to jest cmen- 
tarze razem pochowanych, licznych osób. 
Jakie przy rozkopaniu jednych i drugich do- 
strzegł wskazania, świadczą listy jego, umie- 
szczone w dziełku powyżćj powołanćm: Ma- 
my wszakże pod ręką ułożone przez niego w 
| "Moskwie, wr. 1823 dzieło, w którem szcze- 
góły badań jego starannych, jeszcze zupełnićj 
są wystawione. / Uhodakowski: rozkopywał 
znaczną ilość sopek, położonych około Ła- 
dogi, nad Wołchowem, pod Nowogrodem i 
w Porchowskim powiecie. Forma wszystkich 
<tyćh sópek, jest, jak powiedzieliśrny, ostro- 
kręgła; wysokość ich sięga 5 i 6 żąźni, mie- 
kiedy są jednak mniejsze. Zwykle spoczywają 
na pokładzie kamieni, albo przynajmniej u 
spodu są otoczone wieńcem kamiennym. Zna- 
łazły się w nich urny proste, gliniane; kości 
spalone, popiół i węgle dębowe, jodłowe, 
'elszowe. Jak się zdaje, palono zwykle zmar- 
łego w innem miejscu ; następnie dopiero prze- 
noszono popioł 'i kości do mogiły; w jednćj 
jednak sopce, rozkopanćj w Bieżycach, poka- 
'zało się iż mogiła usypana została na samém 
miejscu ciałopalenia: ciało spalonego leżało 
ed wschodu na zachód. Prócz yzmiankoyya- 
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nych „przedmiotów znajdował. Chodakowski 
w mogiłach żelazne wyroby, n` p. strzałę że: 
lazną, długości 13 cali, wielkie gwoździe, krę- 
5i, 1t.p. | w Muzeum kanclerza Rumian- 
cowa, (w Petersburgu) znajdują się: kawały 
rdzą zniszczonego. żelaza, wydobyte z mogiły ; 
(wszakże niewiadomo, gdzie się mogiła ta 
znajdowała). Sopki rozpoźnawane przez Cho- 
dakowskiego znajdują się zawsze na brzegach 
rzek i jezior. Pod nazwiskiem żalników ro- 
zumieją się grupy: malych mogił, lub miejsca 
obszerniejsze, niewiele co nad ziemię wznie- 
sione, w których mnóstwo kości spalonych 
razem leży. Żalnik pierwszego gatunku znaj- 
duje się w Bieżycach,: gdzie w każdćj mogiłce 
leżą kości jednego człowieka; drugiego gatun- 
ku żalnik jest na prawej stronie Woełchowa, 
między wsią Kirisze i Pławnice,. Przy kościach 
znajduje się zawsze, nożyk żelazny, podobny ` 
do nożyka, zachowanego w grobie Św. Ser- 
gijusza Radonieskiego. 'Takówych żalników 
znajduje się dość w: powiecie Fichwińskim, 
Borowickim, Ustiużskim, na brzegach rzeki 
Mereży i Kołby, , Smierć niepozwoliła dalćj 
poszukiwań tych prowadzić. . Pozostały bez 
ocenienia mogiły Kijowskie, kurhany Ukraiń- 
skie, Litewskie i Zmudzkie. — Nie wyrzekł 
także Chodakowski zdania swego. względnie 
wieku, do któregoby pomniki te należały, oraz 
względnie ludu,:który je sypał. „Czy sopki 
nie są pomnikami Wariagskiemi, a żalniki po- 
mnikami dawnych Słowian? Tak się zdaje 
być zaiste, chociaż między sopkami jest mo- 
gila Gostomysła. — Ze Słowianie Krywicze, 
których siedziby niewątpliwie sięgały Nowo- 
grodu, także Radimicze, Wiaticze, palili ciała, 
o tém mowi Nestor; słowa jego są. następu- 
jące: „E egda kto umiraszę w nich tweriachu 
triznu wieliju i potom skład gromadu drow 
wieliju nałagachu miertwieca 1 sżigachu i po- 
siem sbrawsze; kosti wkładachu w sud i po- 
wstawlachu na rospuski i w kurhany sypachu.« 
ed, Mosk. 1836., p. 169. Dalsze poszukiwania 
na, miejscach i badania w pomnikach histo- 
rycznych mogą nas z czasem doprowadzić do 
wyjaśnienia wielkich wątpliwości, pokrytych 
mgłą czasu. Potrzeba jednak aby mianowicie 
poszukiwania przy rozkopy waniu mogił przed- 
siębrane były z przyzwoitą ostrożnością i ża- 

stanowieniem dokonywane. Przy każdem wy- 

-kopaniu potrzeba zważać pilnie na wszelkie 

szczegóły i sporządzać, dokładne opisy.tak.po- 

łożenią, jakoież kształtu mogił, ich wnętrza i 
przedmiotów , które w sobie zawierają. , Pa- 
amiętajmy, iż za wszelką lekkomyślńość w tym 

względzie jesteśmy odpówiedzialni potomno- 
ści; bo raz zniszczona i nierozmyślnie TOZO- 

rana mogiła, już stracona dla późniejszych 
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| wieków: — W Petersburgu; dn.'18. Stycznia 


1839. —. Romuald Hubei: 
|» OBWIESZCZENIE POLICYJNE. 
Częsty” z "niebezpieczeństw em "połączony 


imieporżądek; /zńajdujący się: podczas przyja- 
zdu i odjazdu przy teatrze, i podczas nadzwy- 
-czajnych' uroczystości: po ińnych. publicznych. 


miejscach, spowodował -niżćj podpisane Dy- 
rektoryum policyi powiatuii miasta, wydać 


; ‘nastepujące bliższe. ustawy. i. do-publicznćj 


wiadomości: je ogłosić. 1) Przy teatrze. 
a) Przyjazd powinien być koniecznie ze stra- 
ny placu Wilhelmowskiego. : Pojazdy powin- 
ny w jednym rzędzie przed wchodem tak 
zajeżdżać, iżby przy zajechaniu łby końskie 
w lewo wygięte były.. = Skoro państwo wy- 
siądzie, powinny pojazdy wprost jechać, ma: 
jące zaś powracać do miasta, «w prawo na 
około teatru'i na drugicj stronie wzdłuż placu 
Wilhelmowskiego. aż do. ulicy Wilhelmo- 
„wskiej i-tod. b) Ustawienie pojazdów mających 
odwieźć państwo takie być powinno;, iżby się 
z drugiej strony teatru (w ul: Rycerskićj) w rzę- 
„dach jedne przy drugich, mając łby. końskie 
ku ulicy Wilhelmowskićj zwrócone, podług 
bliższego wskazania urzędników policyjnych 
i żandarmów ustawiły i tamże dopóty pozo- 
stawały, póki stangrety od 'swych państw 
przywolani zostaną. c) Podczas odjazdu 'po- 
winny także po,azdy tylko w jednym rzędzie 
po sobie przed wchodem teatru zajeżdżać, a 


przytćm muszą łby końskie być w prawo wy--- 


gięte. Nieregularne zajeżdżanie, tłoczenie się 
lub utworzenie dwóch rzędów, nie może być 
z pówodu wielkiego przytóm połączonego 
niebezpieczeństwa dla wstępujących «w poja- 
zdy, żadną miarą pozwolone. — 2) Przy Ka- 
śyno. a).Prźyjazd. musi być koniecznie ze 
strony ulicy Zamkoweój, przy zajeżdzaniuprzed 
pochód powinny łby końskie być w lewo ku 
odwachowi wygięte; skoro zaś państwo wy- 
siądzie, muszą pojazdy wprost.przez rynek 
odjeżdżać, b) Ustawianie pojazdów odbywa 
się w ten. sposób, iżby przy narożniku Kasy- 
no, mając łby końskie ku ulicy Zamkówej 
zwyrócone, w rzędach Jedne: przy drugich za- 
jeżdżały i tam się zatrzymały, aż póki stan- 
grety się zawołają. c) Odjazd; odbywa się 
pana w jednym rzędzie, przyczćm łby 

ońskie w prawo mają być wygięte. Niere- 
gularne zajeźdżanie, tłoczenie się lub tworze- 
nie dwóch rzędów także jest zakazane. — 
3) Prizy hotelu Saskim: a) Przyjazd musi 
być ze strony rynku,' podczas zajechania po: 
winny łby końskie być w prawo wygięte, a 
skoro! państwo wysiądzie, . muszą: pojazdy 
- wprost aż do placu -przed hotelem Wiedeń- 
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skim dojechać, gdzie nawróciwszy mogą ulicą ` 
Wrocławską lub tóż inną odjeżdżać. Nawra- 
„canie vy samćj ulicy Wrocławskiej jest zaka- 
"zańe. >b)' Pojazdy: przeznaczone na odwoże- ` 
nie, muszą ze strony placu „przed hotelem 
Wiedeńskim zajeżdżać, i jedne po drugich po- 
dług bliższego przeznaczenia urzędników po- 
licyjnych'i t. d, w ten sposób się ustawić, iżby 
‘tby końskie ku rynkowi były zwrócone. c) Od- 
' jazd odbywa się podobnież w jednym rzędzie 
ku rynkowi, przyczćm łby końskie w lewo 
być wygięte muszą. Nieregularne zajeżdźa- 
nie i td. jest, jak się samo przez się rozumie, 
zakazane. — 4) Przy hotelu. Dreżeń- 
skim. a) Przyjazd odbywasię ze strony uli- 


cy Eryderykowskićj, a skoro państwo wysią- 
dzie, powinny pojazdy ku Wilhelmowskiemu 


placowi ulicą Wilhelmowską odjeżdżać. b) Sta- 


wianie pojazdów odbywa się wzdłuż hotelu 


Drezeńskiego i pałacu Raczyńskich w jednym 


rzędzie po sobie, mając łby końskie ku ulicy 


Fryderykowskićj zwrócone, podług bliższego 
przeznaczenia urzędników. policyjnych. c) Przy 
odjeździe powinny pojazdy w jednym rzędzie 
podług porządku zajeżdżać, a ku ulicy Fryde- 
rykowskićj odjeżdżać. Nawracanie na tójże 
stronie ulicy Wilhelmowskiej, jako téż niere- ' 
„gularne zajeżdżanie i t.d. jest zakazane. — Nie- 
wypełnienie ustaw. pociąga za sobą karę pie- 


"miężną'tgo talara, albo stósunkową karę wię- 
-zienia. Równocześnie przypomina się niniej- 


szem obwieszeżenie tutejsze z dn. 8. Sierpnia 
1834., podług którego jechanie, jeżdżenie kon- 
no, lub zatrzymywanie pojazdów na chodni- 
kach jest podobnież pod karą 4go talara zaka* 
zane. — Poznań, dnia 19. Stycznia 1889. 

Król Dyrektoryum policyi powiatu 
ANS a miasta. , PA 
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- SPRZEDAZ KONIĘCZNA. y 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
Wydział I. 

Dobra szlacheckie S$zypłowo, Tekli z Ku- 
czkowskich Koczorowskićj, dawnićj <zamę- 
żnćj byłéj Konopnickićj,. teraz massie spad- 
kowo-likwidacyjnćj tejże należące się, w po-' 
wiecie Pleszewskim, przeż Dyrekcyą Ziem- 
stwa oszacowane na tal. 24,778 sgr. 3 fen. 7 


wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz 


z wykazem hypolecznym i warunkami vy Re- 
gistraturże, mają być > : 
dnia 8, Kwietnia rT. 1839. s, 
przed południem © godzinie 10tćj. w miejscu 
ziwykłóm posiedzeń sądowćm sprzedane. 
Na takowy zapozywają się celem dopilno- 
wania praw-swych ; i 
A. sukcessorowie Tekli 
ko to: 


Koczoroyyskićj, ja- 
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a) rodzeństwo Koczorowskich 
Walenty, i 
Emilia, miała 
Justyna, zamężna Malczeyyska i mąż 
tćjże, 
Józef, 
Barbara i 
Teofil, 
b) mąż tćjże Jan Koczorowski w swym 
E i dzieci małoletnych swych imieniu; 
.B. sukeessorowie Filipa Golębiaka, 
C. wszyscy pretendenci realni nieznajomi, 
pod uniknieniem prekluzyi , publicznie.: 


Poznań, dnia 29. Sierpnia 1838. 4, 
SPRZEDAZ KONIECZNA. j 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
Dobra szlacheckie Smogorzewo w po- 
wiecie Krobskim, oraz z tolyyarkami Talary 
iHyacyntowo, przez Dyrekcyą Ziemstwa osza- 
cowańne na 33,438 tal. 24 sgr. 5 fen, wedle ta- 
xy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem 
hypotecznym 1 warunkami w Registraturze, 
mają być w terminie do licytacyi 
na dniu 16. Września £839. 
przed południem o godzinie 1itej w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane. . 
Poznań, dnia 13. Lutego 1839. 


OBWIESZCZENIE. 


-Z dniem 1. Kwietnia r. b. nastąpi zwyczajna 


zamiana inkwaterunku tutejszego garnizonu. — 
Wzywamy przeto właścicieli domów, którzy 


imkwaterunek swój wynająć chcą, ażeby naj-. 


później do 10. Marea r. b. urzędowi serwiso- 
Awo - inkwaterniczemu o tem donieśli, u kogo 
lub gdzie inkwaterunek pomieścić chcą. Wła- 
ścieiele zaś domów, -którzy inkwaterunek 
swój już wynajęli, w wyżćj oznaczonym czar 
sie donieść obowiązani: czy żołnierze-w* tém 
` samém zostaną miejscu, czyli tćż gdzie indziej 
przeniesieni zostaną? aby przy rozpisywaniu 
bise kwaterniczych wiadomość -w tym 
względzie przyzwoita powziętą być mogła. 
Złe skutki z uchybienia wv zadość uezynie- 
niu niniejszefmu wezwaniu każdy sobie przy- 
pisać będzie winien. 
Poznań, dnia 1. Lutego 1839. r. 
M a:gistra i. 


sd, ATU KC, X A... 

W dniu 14. Marca r, bież. przed obiadem o 
godzinie tltćej w Kołacie wsi w powiecie 
„tutejszym położonćj, następujące inyyentarze, 
jako to: 

dwie krowy; >; 

dwie trzyletnie jałowice,. 
wół jeden i ~ 
trzydzieści sztuk oyyiec, 


najwięcej dającemu za gotową zaraz zapłatą 


publicznie sprzedane być mają. ` 

Szroda, dnia 19. Lutego 1839. ' 

| Kornmissarz aukcyjny F'raiss e. 

Stósownie do polecenia „Prześw. Dyrekcyi 
Prowincyalnćj Ziemstwa ma być w dobrach 
Nininie na folwarku Nininku powiecie 
Obornickim, wybudowanie stodoły nowećj, 
jednćj połowy, i drugićj połowy tójże saméj 
stodoły wyreperowanie, przez antrepryzę 


-przedsięwzięte, do czego wyznaczyłem ter- 


min in loco na 
, dzień 8. Marca r. b. 1 
aby wszyscy pretendenci, którzyby ochot 
mieli budowlą wyżćj wyrażoną wziąść w an- 
trepryzę, przybyli. na.dzień 8. Marca do Ni- 
nina, gdzie oraz przez podpisanego będą mieli 
wszelkie warunki przedłożone. 
Wargowo, dnia 19. Lutego 1839. « - 

Nep. Koszutski, Radzca Ziemstwa. 
Dobra Janowieckie, powiatu Wągro- 
wieckiego, mają być z wolnćj ręki sprzedane. - 
O warunkach i okolicznościach można się u 

Dominii dowiedzićć. 
Stralzundskie karty do gra- 


nia otrzymał i poleca handeł ` ; 
> C. F. Binder w Poznaniu. 


Kurs papierów i pieniędzy giełdy : 


D 9 2 L 14 39 Sto- ; Napr. suenh 
Dnia i utego 839. pa MAG z 
= Proj rami | wizną 


Obligi długu państwa. „ + . | 4 | 4083 | 1023 
Pr. ang. obligacye 1830; . « „ | 4 | 1022 | 4013. 
Obligi premiów handlu morsk; | — | 70% | 70 
Obligi Kurmarchii z bież, kup, | 4 f 1025 | — 
©bligi tymcz, Nowćj. Marchii dt. 4i — | 4013 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 + 4033 | 1027 
Królewieckie dito "| 4] — — 
Elblągskie dite Smc 45] — | = 
Gdańskie dito w T. - » e „  — | 28 | — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 344 101 4005 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 1057 | =- 

t WVschodnio - Pr, listy zastawne , p 34q 401 | 4005 
Pomorskie dito Sti 3żł 1014 | 1005. 
Kur- i Nowomarch, ditò + , 34] — | 4013 
Szląskie RZ GE «ik AE 1085 [= 
Obl. zaległ.:kap.i prC. Kur-iNo- ` r y 

wćj-Marchii „15,0% = 955. f „945: 
Złoto al mareo: « « „e 5 — | 253 | 2443 
Nowe dukaty 0.0 ee ooo arai ogi 18- ) 
Frydrychsdory * „ « « «e . | = F 435 | 43) 
Inne monety złote po5talarów . | — f 125 | 42 
Disconto: wee. bané je... JD a 3 1407 


